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I. Z. A. P. 

U Ż Y C I E K A M I E N I A R U D O W L A N E G O W Z A L E Ż N O Ś C I 
OD J E G O Z A S I Ę G Ó W G E O L O G I C Z N Y C H . 

• O S K A R S O S N O W S K I . — ZASIĘG B U D O W L I Z A W I E R A J Ą C Y C H 
G R A N I T . 

Zależność f o r m a r c h i t e k t u r y o d niaterjałóui b u d o w l a n y c h , będą­
c y c h w rozporządzeniu, j es i /.rozumiała. O s t a t n i e s tu l e c i e z j ego 
rozwiniętemi środkami t r a n s p o r t u w z n a c z n y m s t o p n i u uniezależniło 
b u d o w n i c t w o e u r o p e j s k i e od konieczności s t o s o w a n i a t y l k o t y c h 
materjałów, w które ob f i tu j e d a n a o k o l i c a . I m dale j ws t e c z , t e m 
zależność la była większa i p r z y j m u j e się ogólnie, że p r y m i t y w n e 
b u d o w n i c t w o po zo s t a j e w zupełnej zależności o d warunków p r z y ­
r o d z o n y c h , a więc i o d t y c h surowców, Z których materjał b u d o w ­
l any jest c z e r p a n y . 

M i m o . że w e p o c e średniowiecznej z n a n e są i u nas przykłady 
t r a n s p o r t u k a m i e n i a c i o s o w e g o i rzeźbiarskiego z d a l s z y c h o k o l i c , 
sa to j e d n a k n iewątpl iwie wyjątki dość r z a d k i e , w łaśc iwy t r z o n b u ­
d o w y s t a w i a się /. cegły (wchodzące j w użycie o d po ł owy X I I w.), 
w y p a l a n e j na m i e j s c u , l u b z k a m i e n i a c z e r p a n e g o w najbliższym 
promieniu. 

W o b e c n ierównomiernego z a o p a t r z e n i a obszarów P o l s k i u ' o d ­
m i a n y k a m i e n i a b u d o w l a n e g o , p o w s t a j e z a g a d n i e n i e s t o s u n k u a r c h i ­
t e k t u r y d o źródeł c z e r p a n i a t y c h k a m i e n i , d o i c h z n a l e z i s k . 

P i a s k o w i e c (i k w a r c y t ) o r a z wapień (i m a r m u r ) d o b y w a się ze 
złoży. G r a n i t (i i n n e skały o g n i o w e ) występuje n a z i e m i a c h obecne j 
P o l s k i w skałach tatrzańskich o r a z w o d k r y w k a c h płyty c z a r n o -
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morskiej na Wołyniu, u samej ściany sowieckiej, lecz tu epokach 
ubiegłych /. tych źródeł do celóui budowlanych czerpany nie był, 
natomiast na znacznej przestrzeni Polski występuje w postaci t. zw. 
głazów narzutowych (erotycznych) lodowcowego pochodzenia, leżą­
cych na powierzchni ziemi, lub płytko wśród piasków, żwirów 
i iłów, a więc w warunkach dogodnych dla użytkowania. 

Zakład Architektury Polskiej rozpoczął w roku bieżącym studja 
nad postawionem zagadnieniem: 

i ° Dzięki uprzejmości prof. Stanisława Małkowskiego otrzy­
ma] dane o rozpowszechnieniu kamienia budowlanego oraz zasięg 
głazów narzutowych według ostatnich badań Państwowego Insty­
tutu Geologicznego. Wypunktowany na mapie zasięg wyznacza gra­
nicę większych skupień głazów narzutowych, pozwalających na jego 
szerokie zastosowanie do celów budowlanych (nie pokrywa się on 
ze znaną z geografji linją najdalszego zasięgu lodowca skandynaw­
skiego). 

20 Na podstamie źródeł drukomanych.. spramozdań wycieczko-
mych i danych z objazdu terenu przez p. G. Ciołka, specjalnie m tym 
celu delegomanego słuchacza Wydziału Architektury, rozpoczął Za­
kład wyznaczanie na mapie budomli kamiennych, zarómno z pia 
skowca i mapienia, jak i /. granitu całkomicie wzniesionych, lub 
nawet częściomo go użytkujących. 

Chodziło o stwierdzenie, czy strefa budomli granitowych ma 
wyraźną granicę, jaki jest jej przebieg i czy jest on zależny od linji 
zasięgu głazów narzutowych. Stąd zrozumiałe jest. że praca zarżą 
d/ona została w pasie równoleżnikowym, biegnącym blisko od 
wspomnianej linji. poniekąd obejmującym ją obustronnie. Rozpo­
częta od granicy śląskiej, doprowadzona została w roku bieżącym 
po rzekę Wieprz, a więc do punktu, gdzie pokłady piaskowców 
i wapieni cofają się gwałtownie ku południowi. 

Już z analizy tego odcinka sludjowanego pasa wyprowadzić 
się dają pewne wnioski : 

i° Piaskowiec lub wapień mystępują zmarło na południu, dają 
sporadycznie odkrymki na północy. Granit narzutomy pokryma całą 
połać północną. Na omamianym odcinku granice obu zasięgom 
biegną blisko siebie, zasięgi, stykają się ze sobą lub zachodzą wza­
jemnie na siebie, to znaczy, że w pemnych okolicach oba gatunki 
kamienia mystępują współrzędnie. 

•2° Budomle U J całości z granitu wzniesione w tym pasie gra­
nicznym są bardzo rzadkie; granit jest m nich użymany obok cegły 
i innych rodzajów kamienia, obficiej w fundamentach: niekiedy 
wewnątrz murów trafiają się pojedyncze tylko głazy granitowe. 



B u d o w l e te, l i c z n e n a północy U J zasięgu k a m i e n i a n a r z u t o w e g o , 
kończą się w bliskości l i n j i g r a n i c z n e j t ego zasięgu, n i e z n a c z n i e ją 
g d z i e n i e g d z i e przekraczając. Jeżeli mieć n a uu jadze , że n a m a p i e 
p o d a n y jest zasięg m a s o w e g o wys tępowania g łazów, które w m n i e j ­
szej l i c z b i e i da le j się trafiają, a z a t e m s p o r a d y c z n i e d o b u d o w y 
użyte być mogły , zbieżność l i n j i zasięgu g r a n i t u i b u d o w l i g ran i t 
zawierających będzie p r a w i e zupełna. 

30 B u d o w l e z p i a s k o w c a i w a p i e n i a r a z e m z podkładami t y c h 
k a m i e n i wkraczają w zasięg g łazów n a r z u t o w y c h i sprawiają, że 
dzięki w łaśc iwośc i om t y c h k a m i e n i , z n a c z e n i e g r a n i t u d l a b u d o w ­
n i c t w a ma l e j e . 

II. 

O S K A R S O S N O W S K I . 

O P L A N A C H OSIEDLI S P R Z Ę Ż O N Y C H W POLSCE. 

Z a g a d n i e n i o m t y p o l o g j i o s i e d l i pośw ięcono w l i t e r a t u r z e e u r o ­
pe j sk i e j w i e l e u w a g i , jeżel i j e d n a k c h o d z i o klasyfikację t ypów s p o ­
t y k a n y c h w P o l s c e , to p r a c a r o z p o z n a w c z a d o k o n a n a została, o i l e 
m i w i a d o m o , j e d y n i e w o d n i e s i e n i u d o w s i i w t y m o g r a n i c z o n y m 
z a k r e s i e boda j ukończona n i e jest , n a t o m i a s t i n n e o s i e d l a , w całej 
swe j rozmaitości f o r m , o p r a c o w a n i a się j e s z c z e n i e doczekały . M a ­
terjałem ź r ód ł owym rozporządzamy d o t y c h c z a s zgoła n i e k o m p l e t ­
n y m i d l a t ego w s z e l k i e próby podjęte w c e l u r o z k l a s y f i k o w a n i a 
i u s t a l e n i a t ypów i i c h w z a j e m n e g o s t o s u n k u należy uważać z a 
o r j en tacy jne . 

W związku z począ tkowem s t a d j u m badań t y p o l o g i c z n y c h i n a ­
sze s ł own ic two n a u k o w e tego działu jest c h w i e j n e , w i ę c d l a ułat­
w i e n i a p o r o z u m i e n i a wprowadz i ł em d o m y c h w y w o d ó w k i l k a n a z w ; 
i c h trafność i pożyteczność poddaję sądowi c z y t e l n i k a . 

B y w w i e l k i e j mnogości założeń dokonać p i e r w s z e g o podziału, 
przyjąłem k r y t e r j u m o r g a n i z a c y j n o - g o s p o d a r c z e . W j e d n y m d z i a l e 
u m i e s z c z a m , i to niezależnie o d c z a s u i s k a l i , o s i e d l a j ednokomór­
k o w e chociaż n i e r a z rozwinięte , l e c z o r g a n i z a c y j n i e p o d d a n e w o l i 
j e d n o s t k i , i racze j i n t e r e s o m j e d n o s t k i służące, j a k n p . chłopskie 
o s i e d l e j e d n o d w o r c z e , d w ó r ziemiański, gród kasztelański, r e z y d e n ­
c ja m a g n a c k a ; w d r u g i m znajdą się o r g a n i z m y w i e l o k o m ó r k o w e , 
z łożone, będące zespołami g o s p o d a r s t w i n d y w i d u a l n y c h , j a k w i e ś 
l u b m i a s t o . 

O s i e d l a o b u t y c h dz ia łów z a s a d n i c z y c h żyją życ iem własnem, 
odrębnem, c o zna jdu je w y r a z zewnętrzny w założeniach p l a n o w y c h 
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im właściwych; często się jednak zdarza, 
że sąsiadują ze sobą tak blisko, że zdają się 
zespalać w organizm wspólny. 

Nie rzadko już same nazwy pewnych 
osiedli wskazują na taki związek lub zależ­
ność od innych, np.: wieś dworska, której 
powstanie tłumaczy się stosunkami okresu 
pańszczyzny i która stanowi z zabudowaniami 
folwarku czy dworu często organizm wspól­
ny (ryc. i); podzamcze, podgrodzie lub przy-
gródek —to osady przeważnie rzemieślniczo-

R y c l . Więcłaiuice. handlowe, rozłożone obok, czy u podnóża 
1:10.000 twierdzy, i z niej żyjące (ryc. 2). 

Tego rodzaju zespoły, złożone z dwu czy kilku organizmów 
analogicznych lub wręcz odmiennych, nazywam osiedlami sprzę-
żonemi i w dalszych mych wywodach niemi się zajmę, aby ustalić: 
jakie rodzaje osiedli i w jakich warunkach najczęściej dochodzą do 
symbiozy, i jeżeli takowa ma miejsce, to czy w tworzeniu planów 
takich zespołów ujawnia się świadoma myśl twórcza i kiedy za­
czyna kiełkować. 

Podobnie, jak to czyniono w nauce zachodnio-europejskiej, mo­
żemy również dokonać podziału osiedli na dwie grupy zasadnicze, 
mając na uwadze proces ich powstania. Osiedle powstające od 
jednego rzutu rnazywam zakładnem (crée), narastające stopniowo 
i przez czas dłuższy — samorodnem (spontanée). Rzecz jasna, że 
jednokomórkowe osiedla znajdą się wyłącznie U J grupie pierwszej 
(zakładnych), natomiast wielokomórkowych możemy szukać w obu 
grupach (zarówno wśród zakładnych, jak i samorodnych). Gród 
Ostrogski (ryc. 3) będzie więc osiedlem zakładnem, obok niego zaś 

Ryc. 2. Łuck. Ryc . 3. Ostróg. 
1:20.000. 
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wyrastają k o l e j n e p o d g r o d z i a i przekształ­
cają się s t o p n i o w o w m i a s t o s a m o r o d n e 
z g r o d e m sprzężone. 

Z góry już możemy p r z ew idywać , że 
w g r u p i e o s i e d l i zakładnych z n a j d z i e m y 
przykłady działania w o l i organizującej zes­
poły sprzężone, a w każdym ra z i e o r g a n i ­
zującej je świadomie . 

Kraków, K a z i m i e r z , K l e p a r z ( r y c . 4)— 
to t r zy niezależne o r g a n i z m y , każdy z n i c h 
jest m i a s t e m zakładnem z w łasnym ośrod­
k i e m h a n d l o w y m . Sprzężenie i c h dokonało 
się p r z e z o s n u c i e w s z y s t k i c h n a wspó lnym 
s tos i e p a c i e r z o w y m , j a k i m w t y m w y p a d k u 
był gościniec t r a n z y t o w y p i e r w s z e g o rzę­
d u , przekraczający W i s ł ę . Z b i e g i e m 
c z a s u rozrastający się Kraków, j a k o o r ­
g a n i z m na j s i l n i e j s z y , wchłoną ł t y c h s w o i c h 
satelitów, c o by ło t e m więce j ułatwione, 

że o r g a n i z m y były s t r u k t u r a l n i e p o k r e w n e . R 9 C - 4- K r a k o , u -
140.000. 

Z d u n y ( ryc . 5) — to z n o w u przykład n a r a s t a n i a m i a s t a p r z e z 
p o w s t a n i e c o r a z to n o w y c h d z i e l n i c (I, II, III), z a b u d o w a n y c h 
p r z e z k o l e j n o p o s o b i e następujące fa le i m i g r a c y j n e ko lonis tów. 
D r o g i d o j a z d o w e d o r y n k u p i e r w s z e g o o s i e d l a stają się osnową n o ­
w y c h o s i e d l i , i c h u l i c a m i . Sprzężenie d o k o n y w a się o r g a n i c z n i e . 

Bieżuń ( ryc . 6), z n a c z n e niegdyś m i a s t o w w o j . P łockiem, m o ­
głoby być t e m a t e m odrębnego s t u d j u m ze wzg lędu n a dwukrotną 
swoją erekcję w X I V , a p o z n i s z c z e n i a c h w o j e n n y c h — w X V I I I w . 
o r a z n a znaczną l iczbę e l ementów składowych, sprzężonych w j e d e n 
o r g a n i z m ; w i eś nadbrzeżna r y b a c k a , kościelna c z y może p i e r w o t n e 
m i a s t o (W ) , f o l w a r k (F), m i a s t o współczesne w c e n t r u m ca łego 

n a • -

Ryc . 5. Zduny . 
1:20.000. 



Ryc . 6. Bieżuń. 1:20.000. Ryc . 7. Kraków. 1:20.000. 

układu (M), w r e s z c i e w s p a n i a l e n a n i z i n i e założona r e z y d e n c j a (R), 
o t o c z o n a w o d a m i , spiętrzonemi z a pomocą g r o b l i , których z a r y s 
każe się domyślać później z a gub i one j w a r o w n i . W a r u n k i t e r e n o w e 
dyktowa ły t u każdej z t y c h części o s i e d l a w łaśc iwe dlań m i e j s c e ; 
sprzęgnięcie dokonało się n a o s n o w i e a r t e r j i k o m u n i k a c y j n y c h * ) . 

B l i s k i e sąsiedztwo d w u c h o s i e d l i o d m i e n n e g o t y p u n i e z a w s z e 
jest d o s t a t e c z n y m p o w o d e m d o o r g a n i c z n e g o z e s p o l e n i a całości; 
w w y p a d k u n p . Łańcuta ( r yc . 8), i m i a s t o i z a m e k były zakładne 
i są k o m u n i k a c y j n i e ze sobą połączone, t e m n i e m n i e j w całym 
o b r a z i e s y t u a c y j n y m n i e u w y d a t n i a się wyraz iśc ie o r g a n i c z n y mię­
d z y n i m i związek. 

W r a c a m w i ę c d o przyk ładów, 
gdz i e sprzężenie wys t ępować będz ie 
w f o r m i e z d e c y d o w a n e j . 

N a przykładzie K r a k o w a ( r yc . 7) 
o b s e r w u j e m y prócz wyże j w s p o m ­
n i a n e g o i n n e j e s z c z e sprzężenie, m i a ­
n o w i c i e g r o d u kró l ewsk iego z wła-
śc iwem m i a s t e m . N i e nastąpiło o n o 
o d r a z u , d w a te o r g a n i z m y , s t r u k t u -

Ryc . 8. Łańcut. 1:20.000. , . . , , . , 
" r a l m e t ak o d m i e n n e , zawar ły się z 

c z a s e m w e wspó lnym s y s t e m i e obwarowań . 
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1:15.000. 
Ryc . 9. Poznań Ryc . 10. Szydłów. Ryc . 11. Łęczyca. 

A n a l o g i c z n i e r z e c z y miały się I D W a r s z a w i e . 

Z o b a c z y m y n a d a l s z y c h przykładach, że ta p o t r z e b a w o j e n n a 
zniewalała często zakładźców m i a s t d o łączenia i c h z t w i e r d z a m i 
w j e d e n s y s t e m o b r o n n y . 

W zakładanym w po ł ow i e X I I I w . P o z n a n i u ( r yc . 9), w i d z i m y 
z a m e k P r zemys ławowy n a wzgórzu, w c i e l o n y d o o b w o d u f o r t y f i k a ­
c y jn ego m i a s t a ; s t a n o w i o n j a k b y rozwinięte d o większych r o z m i a ­
rów o g n i w o murów o b r o n n y c h . Wch łon ięc i e z a m k u p r z e z m i a s t o 
jest tu n i e m a l zupełne. P o d o b n i e r z e c z się p r z e d s t a w i a w m n i e j s z y m 
o r g a n i z m i e m i e j s k i m z c z a s o m średniowiecza, w Szyd łowie ( ryc . 10). 

S t u d j u m planów Łęczycy z początku X I X w. , z o z n a c z o n e m i 
r e s z t k a m i jej o b w a r o w a ń i ówczesnym s t a n e m z a b u d o w a n i a , p o z w o ­
liło m i od tworzyć całość tego s y s t e m u i zakwal i f ikować j a k o f o r t y ­
fikację d o b y K a z i m i e r z a W i e l k i e g o , a w i ę c XIV-wieczną, z m o d e r n i ­
zowaną z a p e w n e n a początku X V I I w . p r z e z b a s t j o n o w e rozwin ięc ie 
narożników ( ryc . 11). W p r o w a d z o n y d o wnętrza tej l i n j i o b r o n n e j 
z a m e k jest , p o d o b n i e j a k w P o z n a n i u , podporządkowany m i a s t u ; 
Łęczyca w i ęc d o tej same j g r u p y należy. S y s t e m ten , pozbawiający 
z a m e k samodzielności, n i e by ł z d o l n y d o da l s ze j e w o l u c j i , która 
przypadła w u d z i a l e t y p o w i , w którym p e w n a r ównowaga między 
częściami sk ładowemi n i e została z a c h w i a n a . 

K a m i e n i e c P o d o l s k i ( ryc . 12), po łożony w pętli j a r u S m o t r y c z a , 
z z a m k i e m średniomiecznym, strzegącym k l u c z a dróg d o j a z d o w y c h , 
d o s k o n a l e uzmysławia n a m ten rodza j sprzężenia m i a s t a i z a m k u , 
który j es t narzucającym się w y n i k i e m warunków t o p o g r a f i c z n y c h , 
a w f o r m i e swe j w zupełności o d rzeźby z i e m i zależy. M o c n i e j s z e 
z e s p o l e n i e o b u organ i zmów, d o k o n a n e w następstwie p r z e z Tu rków , 
budujących kamienną groblę w s z y i j a r u , także f u n k c j o n a l n i e u z a ­
leżnione by ło p r z e z w a r u n k i o r o g r a f i c z n e . 
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R u e 12. Kami en i e c Podo l sk i . 1:20.000. 

D o p i e r o j e d n a k UJ pełni w i e k u X V I , a r a c z e j n a p r z e ł omie 
U J . X V I I s p o t y k a m y przykłady o s i e d l i sprzężonych, w których układ 
u j a w n i a m n i e j l u b więce j wyraźną myśl organizującą zespół . 

W Żó łkw i ( ryc . 13) s p o j e n i e z a m k u (Z) z m i a s t e m z a z n a c z a się 
z w ie lką wyrazistością. P r o f . Osiński w p r a c y swe j p. t. , , Z a m e k 
w Ż ó ł k w i " mów i , że historję posiadają o n e wspólną i że związku 
zadzierzgniętego p r z e z założycie la 3 w i e k i n i e zdołały potargać. 
1 n i e t y l k o zrośnięcie murów o b w o d o w y c h , boda j m o c n i e j j e s z c z e 
u s y t u o w a n i e r y n k u (R) n i e wewnątrz m i a s t a , l e c z w p r z e r w i e mię­
d z y n i e m a z a m k i e m świadczy d o w o d n i e o s i l n e m g o s p o d a r c z e m 
s p o j e n i u . 

J e s t to j e d n a k j e d y n y z n a n y m i przykład o t a k wy ra źnem z a ­
a k c e n t o w a n i u wspólnoty g o s p o d a r c z e j , w i n n y c h przykładach m i a ­
s ta n i e dzielą się z z a m k i e m p r z y w i l e j e m własnego p l a c u t a r g o ­
w e g o . 

W Zamościu ( r y c . 14) pałac (P) i m i a s t o r a z e m znalazły się 
w t w i e r d z y i wspólnej podległy i d e i k o m p o z y c y j n e j . T w ó r c a p l a n u , 
zachowując prostokątny układ b l o k ó w b u d o w l a n y c h , r o z p o w s z e c h ­
n i o n y i u t r w a l o n y w P o l s c e o d XI I I w . , wp rowadz i ł d o n i e g o pewną 
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Ryc . 13. Żółkiew. 1:15.000. Ryc . 14. Zamość. 

nowość U J postaci ulicy głównej na osi układu; tę oś podkreślił 
zamykając ją pałacem właścicieli miasta, jednocześnie ujął rynkowi 
charakteru centrum, usuwając ratusz (R) ze środka placu na linję 
pierzei. Pewne odchylenia od doskonałej symetrji układu, ujawnia­
jące się w narysie fortyfikacji obwodowej, tłumaczyć wypada trud­
nościami terenowemi. 

Nie stanęły one na przeszkodzie w ukształtowaniu doskonale 
geometrycznem twierdzy — Stanisławowa (ryc. 15), założonego 
w XVII w. i przybierającego w drugiej fazie budowy postać planu 
sprzężonego. Nie tak jasno jak w Zamościu zaznaczająca się oś 
układu, gubi się w organizmie miasta właściwego (M), które, za­
chowując zasadę średniowieczną sieci i bloków, wpasowane było 
możliwie dogodnie w zarys wieloboku fortyfikacyjnego pierwszej 
fazy*). 

W obu tych przykładach drugi z elementów składowych — sie­
dziba właściciela —odrębnej fortyfikacji na podobieństwo zamku Żół­
kiewskiego nie posiadała. Istniała ona 
natomiast w Brodach, jak to starałem 
się wykazać, czyniąc próbę odtwo­
rzenia całkowitego układu siedemna­
stowiecznych fortyfikacji tego miasta 
(Biuletyn, R. II, Nr. 4, str. 251). 

Podobnie i Słuck Radziwiłłow-
ski (ryc. 16) w obrębie swego oszań-
cowania posiadał cytadelę zdolną do 
samodzielnej obrony. Jeżeli jednak 
w tym ostatnim przykładzie sprzęże­
nie dokonane zostało wyłącznie w 
imię potrzeby obronnej, w Brodach 

mamy próbę zrealizowania założenia R y C . 15. Stanisławów. 1:15.000. 

7 5 



sprzężonego n a p o d s t a w i e w y ż s z e g o 
rzędu, w myśl i d e i a r c h i t e k t o n i c z n e j , 
której służyły najtęższe siły t eore ­
t y c z n e i p r a k t y c z n e X V I i X V I I w . 

N a t y m przyk ładz ie kończę p r z e ­
gląd w a r o w n i i z k o l e i zatrzymuję 
się n a R y d z y n i e ( r yc . 17), której p a ­
łac o s a d z o n y jest w p r a w d z i e n a p la t ­
f o r m i e o n a r y s i e b a s t j o n o w y m , l e c z 
b e z z n a c z e n i a o b r o n n e g o . M a g n a c k a 
t a r e z y d e n c j a p a n u j e n a w s z y s t k i e 
c z t e r y s t r o n y n a d s w e m o t o c z e n i e m : 
średniowieczna mieścina, której z a r y s 
p i e r w o t n y daje się ł a two z p l a n u o d ­
czytać, w ładczo jest podporządko-

R y c 16. Słuck. 1:30.000. w a n a p a ł a c o l r i W t y m c e l u o t w o ­

r z o n o w p i e r z e i r y n k o w e j d u k t w i ­
d o k o w y n a o s i ca łego układu. 

L e c z o to z n a j d u j e m y się u n a r o d z i n tego prądu, który p o r y w a ­
jąc światlejsze umysły tej e p o k i k u o d n o w i e n i u u s t r o j u spo łecznego 
p r z y p o m o c y uzdrawiających r e f o r m , z a r a z e m w p o d n i e s i e n i u m i a s t , 
uporządkowaniu stosunków r o l n y c h , w p o p r a w i e b y t u włośc ian 
w i d z i jedną z rękojmi o d r o d z e n i a państwa, zagrożonego w s w e m 
i s t n i e n i u . Już z a p a n o w a n i a St . A u g u s t a n a p o t y k a m y w i e l e p r o j e k ­
tów p r z e b u d o w y w s i , m i a s t e c z e k , f o lwarków i d w o r ó w , wśród n i c h 
zaś z n a j d u j e m y l i c z n e przykłady ustrojów sprzężonych. W t a k i m 
n p . G r u s z c z y n i e ( r y c . 18) d w ó r (D), f o l w a r k (F) i w i e ś ( W ) z o r g a ­
n i z o w a n e zostają n a f r a n c u s k i e j o s n o w i e a r te ry j p r o m i e n i s t y c h . 

Układy s y m e t r y c z n e j e d n o o s i o w e n i e utraciły j e d n a k swe j w a g i 
i w w i e l u w y p a d k a c h dały r e z u l t a t y ba rd z i e j p r z e j r z y s t e ; t a k i p r o ­
j e k t p r z e b u d o w y K o z i e n i c ( r yc . 19), sprzęgający pałac - d w ó r kró - .7 
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Ryc . 17. Rydzyna 1:15.000. 
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R u e 18. Gruszczyn . 1:15.000. 

l e w s k i z zabudowaniami s lużbowemi i mieszczańskiemi I U jednolitą 
planową kompozycję , doskonałym tu będzie przykładem. 

J a k o e c h o już t y l k o układów p r o m i e n i s t y c h n a początku X I X 
w i e k u , a w ięc u schyłku s a m o d z i e l n e g o b y t u pańs twowego , m a m y 
d o z a n o t o m a n i a pomysł r e g u l a c j i i z a b u d o w y P r a g i ( r yc . 20), sprzę­
gający ją k o m p o z y c y j n i e z z a m k i e m kró lewskim, leżącym p o d r u 
gie j s t r o n i e W i s ł y . Pozostał o n j e d y n i e p r o j e k t e m , j a k t y l e i n n y c h 
pomysłów r e g u l a c y j n y c h W a r s z a w y , których wartość n i es t e ty i d z i ­
siaj n ie jest d o c e n i a n a . 

Podsumowując w y n i k i p r z e p r o w a d z o n e j a n a l i z y , s t w i e r d z a m że: 

1. Układy sprzężone występują w P o l s c e już tue w c z e s n e n i 
średniowieczu. 

2. Przybierają formę wyrazistą u< 
związku z zakładaniem m i a s t . 

3. Z e z a s a d a sprzęgająca może być 
rozmaiła: mogą tu odegrać rolę w a r u n k i 
t e r e n o w e , może nią być o s n o w a a r t e r j i 
k o m u n i k a c y j n y c h . 

4. L e c z z największą mocą wyraża się 
c z y n n i k warowności. 

-. W w i r k a c h X V I , a zwłaszcza X V I I , 
w g r u p i e mias t , sprzężonych z r e z y d e n c j a 
w twierdzę , u j a w n i a się c o r a z wyraziście j 
twórcza myśl rozrządzająca w z a j e m n e u s t o ­
s u n k o w a n i e , w y m i a r y i pozycję każdego z 
o b u p o d s t a w o w y c h składników zespołu. 
Układy g e o m e t r y c z n e : j e d n o o s i o w y s y m e -

Ryc . 19. Koz ien ice 1:20.000. 
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Rue. 20. W a r s z a w a - P r a g a . 1-40.000. 

t r y c z n y , j a k również i c e n t r a l n y znajdują z a s t o s o w a n i e w czys te j 

p o s t a c i l u b k o m b i n a c j i . 
6. G r u p a ta zna jdu j e w X V I I I w . o d p o w i e d n i k w zespołach 

sprzężonych n i e o b w a r o w a n y c h , w których p o t r z e b a z a p r o w a d z e n i a 
ładu d o p r o w a d z a d o z a s t o s o w a n i a a n a l o g i c z n y c h f o r m g e o m e t r y c z ­
nego r o z p l a n o w a n i a . D o układów wyże j w y m i e n i o n y c h p r z y b y w a 
p r o m i e n i s t y , t y p u f r a n c u s k i e g o . 

B u d o w n i c t w o współczesne z n a również przykłady f o r m sprzężo­
n y c h , że wspomnę m i a s t a z s a t e l i t a m i , jednakże w a r u n k i i c h p o w ­
s t a w a n i a są t ak o d m i e n n e , że w b a r d z o n i e z n a c z n y m s t o p n i u moż-
n a b y d l a n i c h szukać źródeł w h i s t o r j i , d l a tego też w r a m y m y c h 
rozważań i c h n i e wc iągam. 

*) Szczegółową analizę p l anu i fortyf ikacj i tych miast przeprowadzę w oddz i e l -
nem studjum. 
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